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20 st .  m r o z u
w Sabaudji

P A R Y Ż , 8. 2. (P A T )  Z różn ych  
m ie jsco w o śc i fra n cu sk ich  nad 
ch cdzą  depesze o fa l i zim na, któ 
ra n aw iedziła  zw łaszcza  Sabuud- 
7?, g d z ie  w ok o liccn  g órsk ich  no 
tnw ano 20 stopn i m rozu R ów nież 
w C halons - su r - M arne za re je ­
strow an o  p rzeszło  s  stopn i poni ■ 
i e j  zera.
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0  niepraw ne zajecie p ie n ię d zy
Proces pobożnego żyda

z e  s k a r b e m  p a ń s t w a
S fery  k u p ieck ie  z w ielką  n ie ­

ch ęcią  p ow ita ły  n ow elę  podatke 
wą, p rzew id u ją cą  m ożn ość  d ok o ­
nyw ania t, zw  eg zek u cji p ien ięż­
nej, p o le g a ją ce j na rewiz.ii p o r t­
fe low e j. E ch a  ta ie j sp raw y , b u ­
dzą ce j og ó ln e  za in teresow an ie , 
dotarły  do sali są d ow ej.

W  sierpn iu  roku ub. d o  m iesz­
kania kupca, Izaaka R o ja la , przy 
ul. B o n ifra te rsk ie j, w k roczy ł kie-

Samobójstwo uczestnika woiny
pod w p ły w e m  wspom en wojennych

W  lokalu  p rzy  ul. Mada liń sk ie ­
g o  42, p op e łn ił sa m ob ó jstw o  
B ro n is ła w  L an gert, lat 48, in ten  
den t T ow  K red y tow eg o  P rzem y 
słu  P o lsk iego . L an gert ran o 
mwTÓcił s ię  do żon y  z p rośb ą , aże 
b y  w i-oz z  k luczam i udała  się  do 
biura i o św ia d cz y ła  tam , że mąż 
n ie  p rzy jd z ie  u rzęd ow a ć, p o n ie -1 
w a ż  je s t  n lezrów . i

O godz. 10 30 ran o żona w ró 
c iła  do dom u. l e i l  n ie m og ła  do 
stad się  do m ieszkania . Z aalar 
m ow ała d o zo rcę  Jan a  R osiaka 
wszedł on  p rzez  lu fc ik  i znalazł 
L an gerta  w iszą ceg o  na »kręco- 
nem  pirzescieradle, um ocow anem  
na hakn w  rzw iach. L ekarz 
stw ierdził zgon.

Zmarły L an g ert by ł poruczn i- 
d e m  re z e rw y ; w  czas ie  w ojn y  
kwiatowej d osta ł s ię  do n iew oli 
niemieckiej 1 od  czasu  p rzeżyć 
w p je n n y ch  c ierp śa ł na ch orob ę

n erw ow ą. L a n g ert p ozosta w ił list 
p ożeg n a ln y  do żony. w  którym  
prosi ją , ażeby  w ych ow a ła  12-let- 
n iego  syn a na d o b re g o  obyw atela .

rów n ik  eg zek u c ji pod a tk ow ej 17 
urzędu  sk a rb ow ego  w ra z  z d w o­
ma sek w tstra , o ra m i1 celem  dok o­
nania eg zek u cji za d łu g  p od a t­
kow y su b lok atora  R o ja la . U rzęd 
n icy  zasta li k u cca  przy rybie. 
R oziny , fcueyna R o ja la  n ie za 
stano.

C h oć R oz.n a  b y ł tylko su b lo ­
katorem , za jm u ją cy m  je d e n  p o ­
k ó j, p rzystąp ion o do za ję c ia  le ­
p szych  m ebli w  ca lem  m ieszk i - 
r.i-u. S p rzeciw u  kupca , i e  su b lo ­
k ator  n ie ma ebli, a w szystk ie  n a­
leżą  do  lok atora , n ie u w zg lęd n io ­
no. W  je d n e j szu fla d z ie  biurka 
nadto zn a lez ion o  600 zł k tóre 
zabran o, w y s ta w ia ją c  o d ro w i ed 
n ie pok w itow an ie .

P o  eg zek u cji k u p iec w n iósł J 
sk argę do sądu gn jd zk ieg o , dom *

g a ją c  się  zasądzen ia  od  saarbu  
państw a 600 zł., k tóre  "tan ow iły  
je g o  w ła sn ość, a nie kuzyna. Na 
p ro p o zy c je , aby  p ien iądze  te  by ły  
zali-czune na p ocze t p rzy sz ły ch  
podatków , R o ja l n ie zgod ził się. 
Sąd o d rzu c ił p ow ód ztw o , o p ie r a ­
ją c  się na fa k c ie  pok rew ień stw a  
su b lok atora  z R o ja lem  i za leżn o­
ścią  obydw u.

K u p iec  w n iós ł w ów czas  ap ela ­
c ję  do sądu  o d w oła w czeg o , w y ­
ja śn ia ją c  o k o liczn o śc i, w  ja k ich  
od b y ła  się  eg zek u cja . E y ło  to 
p od czas  szabasu  i ja k o  n abożne­
mu żydow i n ie w o ln o  mu było  
trzym ać p ien iędzy  p rzy  sobie, 
sch ow a ł je  zatem  do szu fla d y

Sąd u ch y lił pop rzed n i w-yrok 
i zasąd ził na rzecz  R - ja la  od 
skarbu państw a 600 z łotych  —

3-ci dzień
Polska

GARM - PARTENKIRCHEN, 
8. 2. W  spotk an iu  hokejov:e:-r 
z Ł otw ą P olsk a  o d n io s ła  zd ecy ­
dow an e zw y cięs tw o  w  stosunku 
9 :2  (1 :0 , 4 :0 , 4 :2 ) .

M ecz rozeg ra n y  był p rzy  p ięk ­
n ej p og od z ie , w id ea ln ych  w a ­
ru n k ach  a tm os fery czn y ch , przy 
tem pera tu rze  8 s fopne p on iże j ze­
ra. W p ierw sze j m in u cie  Ł otysze 
p rze jm u ją  szybko in ic ja ty w ę  s 
zd ob yw a ją  p row a dzen ie  p rzez Ko 
w a lsk itg c

W  d ru g ie j fa z ie  g ry  P o la cy  się 
rozegra li i m a ją  ju ż  p rzy g n ia ta ­
ją c ą  p rzew a g ę  mad p rzeciw n ;-

o l i m p i a d y

b i j e  Ł o t w *  9 : 2

P o  m r o ź n e j  nocy
t e m p e r a t u r a  w  p o b l i ż u  0

W  p o łu d n iow ych  d z ie in ica ch  | fciem , O w ocam i te j n rzew ag i są 
P o lsk i ora z  w  W ile ń jk ie m  utrzy-| ratery  d a lsze  bram W , 
m y w ała  s ię  w cz o ra j pogoda p o ­
ch m u rn a  z  za n ik a ją cem i g d z ie ­
n iegd zie  opadam i śn  eżn em ,. —
W  o ozru ta łe j c zę śc i by ło  a o ś ć  po­
god n ie  T em p era tu ra  o g od z . 14 ej 
w y n o s iła : 6 st. m rozu  na H ali 
G ą s ie n ico w e j i w  L u blin ie , 5 
w  K rak ow ie, 4 w  Pińsku, C ieszy ­
n ie  i K a tow ica ch , 3 w  K ie lca ch  
i Z akopanem , 2 w  W iln ie , Ł odzi 
i  Z a leszczyk ach , 0 w W a rsza w ie  
i  B :a łym s*oku , 1 st. - 'e p ła  w  P o ­
znaniu  i  S u w ałk ach , 3 w  G dyni 
i  B y d g oszczy , a 4 w T oru n iu  i 
G rudziądzu

D ziś  —  d o ś ć  p og od n ie  o  w ięk

d ils zo  bram k i, zd ob yt 
p rzez  K ow a lsk iego , W ołk ow sk i i- 
go , S tu p n ick ieg o  i znow u W oł 
kow sk iego.

W  osta tn ie j te r c ji  g ra  n ieco  
się  zaostrza , p rzew aga  P olak ów  
trw a  w  da lszym  cią g u . P o la cy  
zd ob yw a ją  da lsze 4 bram ki przez 
K ow a lsk iego , Z ie liń sk iego , -Mar 
ch ew czyk a . Ł otysz*  d w ie  bram k 

W  d ru żyn ie  p o lsk ie j w yróżn ili 
się  K ow alsk i i Zielińsk*

W  n ied zie lę  g ra  Ł otw a  z  A u 
‘s tr ją . G dyby  w y g ra ła  Ł otw a  — 
co  je s t  p raw ie  n iem ożliw e  —  to 
drużyn a poisk a  w eszłaby  do pól- 

i f in a łó w  pointo d w óch  m eczów
,-szem zach m u rzen iu  w  d z ie ln ica ch  
p ó łn o cn y ch  i w sch od n ich  Po
m r o ż r e j n o cy  dn iem  tem peratu ra  P R O W A D Z Ą C  S Z K O Ł Y  —  P O L  
w  p ob liżu  0 stop n i, w  g ó ra t l g R A  m a c i e R Z S Z K O L N A  U 
um iarkow any m róz. *■ | .

- mmm T R W A Ł A  P O L S K O Ś Ć  N A  K R Ł

Z  m i a s t o

■ZECZT ZOSTAWIONE W  TRAM­
WAJACH I AUTOBUSACH 

_ *czy Zn« „tlonych Dyr»kcji
I Trttnwaffrw komtimlctiie. ii w cłąjfu 
Rłe-w*z-i| połowy rfrezau zruUziorKi 
w  ł łm w M c t  - 206 rżinych przed- 
«»ń  irv m.  ia ?i  portmonetek z pie­
niędzmi, 1  ̂ torebke z pień edzmi, 4 
partm tnetlci "tiste 5 z«?*rk6w 2 p«-

£i«roźtuc«. 16 p e n  >'ek. 1 kolczyk, 
I ręk im ciek  3 t. o. W  *utob*ia«h 

*  ®4Su całrifo mieniąca etyczn a zna­
leziono 65 różnych ori-edmiotów. któ­
re « | dn -yleh-ren a w 3mi.hu U* rek 

i Tramwajów pr>v ul. Młynarskiej
LUSTRACJE SAN.TARNO PORZAD 

KOWE TRW AJA 
K an»|a łanit imo-porr.adkowi i  u- 

dzialen przedstawiciela atarrslwa 
Ijroćzkiejo lrrdmiel»ko-warłxaw .klę­
to  przepr adzda Wczorai lustracja 
w obrębie I kom larjatu P P. Luitra 
da >b>ł: uL Bedr.irs.-a Furmańaką 
Mariansztadt Uoh-ą Otoźną, Leiz- 
ezyńska i in Zlustrowano dumy oraz 
miauczące *ią w nich nrz«d«ieh'r>r- 
stwa przemysłowe i handlowe Za róż 
ae uchybler,* saoi‘ arn« iorzechowv- 
Wanię w kuch-rsrh iadło-daini i ka­
wiarni starej odzieży niehisiemczne 
•eh utrzymywao e tc ) sporządzono 
cztery protokub W k i l '  u wypadkach 
win-nyrh zaniedbań sanitarnych uka­
rano doraźnie grzywnami.

Z FILHARMONJI 
Dzii w ” 0-dżie’ ę, n,‘ pttranku mu­

zycznym wykonane będa utwory 
Brahmsa i Wagnera 'Dyrygowa^ or­
kiestry bedzie p. Kat mierz Wiiko- 
mirak.. W noran <u wczn.ic udnał 
znana piar stka Mara Wiłkomirska i 
wykona koncert d-moll Brahmsa — 
Cząig orkiestrowa wvpełn ą: wank- 
tje Brahmsa na temat Haydnn, Idyiia 
Zyglryda Wagnera i Mars? cesarski 
Watfr a*a

S A C H .

WYKWINTNA BIELIZNA
W ierzbowa 11 (P>ac Teatralny)

N o w y wiceminister
p r z e m y s ł u  i h a n d l u

P. P rezyd en t R . P . po.1pisał 
n om in u cję  p, M i-eczydława Soko­
łow sk iego , dyrektwra d ep a rta ­
m entu h an d low ego, na r ta n ow i- 
sko p odsek retarza  stanu  w  M i­
n isterstw ie  przem ysłu  i handlu . 
W  ten sposób  w  m in isterstw ie  
tem zootał obsadzony d ru g i etat 
w icem in istra , k tóry  by ł w oln y  
od p o ło w y  roku 1934.

p rzegra n y ch  (z  K anadą i Au- 
s t r ją ) .

K A N A D A  —  A U S T R J A  5 :2  
M ecz  h ok e jow y  K a ra d a  —  A u- 

s tr ja  za koń czył się spodżi-.w a- 
nem zw ycięstw em  K an ady  w sto 
sunku 5 :2  (4 :0 ,  1 :2 , 0 :0 ) .

A N G L J A  —  J A P O N J A  3:t» 
A n g lja  p ok on ała  J a p on ję  3 :0  

(2 :0 , 0 :0 , 1 :0 ) .
F R A N C J A —  BELG J A 1:2 

M ecz h ok e jow y  F ra n c ja  — Bel- 
g ja  zak oń czy ł się  zw ycięstw em  
dru żyn y  fra n cu sk ie j w  stosunku 
4 :2 . M ecz nrnił d ram atyczn y  prze- 
b eg . W  przep isow ym  czas ie  m ecz 
dał w yn ik  n ierozstrzy gn ię ty  1 :1  
Z god n ie  z m -zepisam i za~zadzono 
d ogryw k ę . Po p ierw szem  p rzed łu ­
żen iu , w yn ik  b y ł w cią ż  bezbram  
kow y. D ru ga  d ogryw k a  zakoń 
tz y ła  się w yn ik iem  1 1. D op iero  
w trze c ie j d o g ry w ce  F ra n c ja  zdo­
by ła  dw ie bram ki d e cy d u ją ce  o 
zw ycięstw ie .
C Z E C H O S Ł O W A C J A  —  W Ę G R Y  

3 :0
M ecz pom iędzy  C zech os łow a c ją  

a W ęgra m i w y g ra li stosu nk ow o

ła tw o  C zesi w  utosunku 3 :0  (1 :0 ,  
1 :0, 1 :0 ).

S E N S A C Y J N A  P O R A Ż K A
A M E R Y K I Z  W Ł O C H A M I

O lb rzy n rą  se n sa cję  p rzy n iós ł 
m ecz h ok e jow y  A m eryka —  W ło 
chy, za k oń czon y  p c  n iesłych a n ie  
za cię te j w a lce , o b f itu ją c e j w d ra ­
m atyczn e m om enty, zw ycięstw em  
W loch  w  stosunku  2 :1 . M ecz  by ł 
cz terok ro tn ie  p rzed łu żan y  i d o ­
p iero  w  czw a rte j d o g ry w ce  W łosi 
zdobyli d e cy d u ją cy  o  zw ycięstw ie  
punkt, w  czasie  zam ieszan ia  pod 
bram ką A m eryk i. O statn ie  dw ie 
m inuty u p ły w a ją  pod  znakiem  
o stry ch  ataków  A m eryk an ów . 
lrtAr-jA p rzesu w a ją  ■ do napadu ' 5
zaw odn ików . W ło s i c o fa ją  jed nak  
ca łą  sw o ją  d ru żyn ę przed  bram ­
kę i u trzym u ją  do k oń ca  zw y c ię ­
ski d la  s ieb ie  w yn ik  W śró d  6.009 
w id zów  o b ecn y ch  b y ło  w ie lu  W ło ­
ch ów , k tórzy  w yn ieś li graczy 
w łosk ich  na ram ion a ch  z bo ska. 
N IE M C Y  —  S Z W A J C A R IA  2 :0 .

O sta tn i m ecz p om iędzy  S zw a j- 
ca r ja  a N iem cam i w y g ra li N iem  
cy w  stosu nku  2 :0

P o k a z y w a ł  z a k r w a w i o n e  ręce i
Chwalił s i t  ż e  z a b ił  narzeczony

Proces mordercy w
P rok u ra tu ra  S ąda O k ręg ow e­

g o  sporządzała  ju ż  ak t osk a rże ­
n ia  p rzeciw k o  S tan is ław ow i S o ­
b o low i, oskarżon em u  o  za b ó js tw o  
sw o je j n a rzeczon e j p. G en ow efy  
C.

R od z ice  pann y by li odrazu  
p rzeciw n i n a jo m o śc ’  je j  z S obo­
le, toteż  po króucim  ok res ie  cza ­
su, zaczęła  on a  upotykać się  z So­
bolem  pok ry jom u . Perwntgo dn ia  
w zię ła  u d zia ł w  l ib a c ji ,  u rządza  
n ej p rzez  Soboia . U dzia ł w n iej 
w z ią ł k o lega  S ob o la  n ie ja k i K o ­
ła cz . P o  lib a c ji ,  k ied y  G en ow efa  
C. ch c ia ła  w ró c ić  do dom u, zw ró ­
c iła  s ię  do je g c  p rzy ja c ie la , p ro ­
sząc o  od p row ad zen ie . S oból, p i­
ja n y , pow odr.w any za zd rością , ka-

s ą d z i e  o k r ę g o w y m
tego^ yczn ie  s ie  tem u r.przecitn. 
Jed nak  n ie  zw ra ca ją c  uwagd a *  
je g o  p r o te s t : ,  C -enow efa C . w y  
ćz ła  z K ołaczem  P o j> k h n l e n  
sie do id ą cy ch  **poko?nie Arogę- 
p od b ie g ł Soból i D ożycuroyai a* 
p rzed n io  u aa siaaów  nożem Ga­
d a j ok rop n ą  ran ę  pannie Geno­
w e fie  C. w  serce . W  kilku ehwJI 
ran na umarła. S on ól, zanim od*t 
się  na posterun ek  policji, wwte- 
p ił pc d rod ze  do sw o ich  zn a jo  
m ych  i pok a zu ją c  zakrwawieni 
ręce , chw ał ił s j^ : „ la b iłe a r  na­
rzeczon ą  t“

N a w ok an dzie  Sądu O k rę fn  
w ego sp raw a zn a j d a ń  się  w pierw  
szych  d n iach  m a” ca.

P o  w y p r o c e s o w a n t u  m a j ą t k u
Potomek powstańca

nie chciał p ła c ić  h on ora riu m  a d w o k a t o w i
Sąd O k ręg ow y  ro z n o m a ł c ie ­

kaw ą sp ra w ę o  hono"-arjum  ad ­
w okata za od zysk a n ie  m ajątku  
Dyna-i>ol w  p ow . oszm ia ń sk 'm , 
dkcnfiskow 'an eg o  p rzez  w iadze 
moSKiewskie p ow sta ń cow i 1863 r 
W n u k  n ow sta n ca  no w y p roceso - 
w an iu  m ajątku , sp rzeda ł część  
lasu  na w yręb  za k ilkadziesiąt 
ty s ięcy  z ło tych  le cz  n ie za p ła cił 
w yn a g rod zen ia  ad w ok atow i, ch oć  
zor>owiarał się do tego , p row a d zą c  
p roces  na rach u n ek  p rze sz łe j w y ­
g ra n e j. G dy n ie p om a ga ły  upom: - 
n an ia  się  listow n e , adw okat 
w n iósł spraw ę do sądu. N a ror 
p raw ie  p o zw a n y  w ystą p ił z ory­
g in a ln ą  tezą, że w a rto ść  m ajątku  
zm nie jszy ła  się, p on iew aż w ładze 
sk arbow e w ym ierzy ły  m r poda ­
tek.

P e łn om ocn ik  n oieg i, adw . Rv ■ 
m o w ic ł, w sk aza ł, że podatek  n i?  | 
um niejsza w artoS cf'ffia jń fk u -1  ma

ch a ra k ter  o so b is ty , wobet tage 
ad w ok at nie m a z tem nie wspól­
nego. T aksam o pozw any n ie  b ę ­
dzie p ła c ił podatku  dochodowe­
go, ja k i u -zą d  skarbowy wymie­
rza  ad w ok atow i o d  n a leżn eg i he- 
n o ra iju m .

Sąd p o czą tk o w o  zabezpieczy* 
I>owóaztwo, k ładąc aresz t u  w y­
ręb ie  lasu , a n astępn ie  saaądnH 
h on era rju m  adw okata w żądane* 
w ysok ośc i w ra r  z p rocen ta m i ) 
kosztam i.

D la  eałe.’  W a r s z a w y  
n c  ba le  i zabawy
Paczki i Faiiopftl
ly lk o  z f  
cu k ie rn i i .

C h m ie li* *  4 1 s ,

S t y g n ą ł  rządcę z  konia

K U R S  F O I O G R A F D & I A I I I A  
K A H E R A  I E I C A

B . pos- P r a g i e r
s k o r z y s t a  z  a m n e s t i i
Udłiłduj [cy ksrj w wi<riea ;u -w 

Mokotowie, ł* po**ł Pr»Jer. otrzymtł 
zawi»domi«n:ł, t• nk litkdi t  anrne. 
■•tji zoe.ala -nu uunie;szoni kara i 

■;h lal do 1 roku i 3 rn esi^cy Po. 
■licważ p P ra jłf Zjjioaił debro, 

dnie do odbycia kary przed 5 mie- 
acami, pozostaje mu jiłzcre do od. 
c-.!?e a 10 miesięcy.

13. II —  1 2 . III

Z ap ity  uo 10.11; Informacje: Polskie Tow. 
Fotograficzne Chmielna 17, tel. 6-56-34.

Chrlstl Cranz zdobyła
p i e r w s z y  m e d a l  o lim p ijs k i

sla lom u  p ierw sze  m ie js ce  i m i­
strzostw o  o lim p ijsk ie  w  kom bi­
n a c ji  a lp e jsk ie j pań  zd ob y ła  N ie ­
m ka C h ristl C ranz. 2 ) G ra segger  
(N ie m cy ), 3 )  L a ila  S ch ou  -  N il- 
sen  (N o r w e g ja ) ,  4 )  S teuri 
(S z w a jc a r ja ) ,  5 )  Joh an e  D yb - 
w ad  (N o r w e g ja ) ,  6 )  H adi P f e i f ­
f e r  (N ie m cy ).

N iem ka C h ristl C ranz, k tóra  
zdob y ła  p ie rw szy  m edal o lim n ij- 
ski, m a lat 21. Z d ob y ła  on a  p oza - 
tum ty tu ł m istrzyn i E u rop y  w  
k o m b in a c ji a ln e jsk ie j f m istrzo ­
stw o akadem ick ie  św ia ta . W śród  
w id zów  w  cza s ie  s la lom u  o b e c ­
na b y ła  k siężn iczk a  J u lja n a , n a ­
stęp czyn i tron u  H o la n d ji 

O F IC J A L N A  K L A S Y F IK A C J A  
R A Ń .

O l in j ln e  w yn ik i L om oin a cji 
a lp e jsk ie j pań  p rze d sta w ia ją  się  
n a stę p u ją co : P ierw sze  m ie js ce  i 
ty tu ł m istrzyn i O lim p jad y  zdoDy­
la  N iem ka C h ristl C ranz, z notą 
og ó ln ą  97,06. C h rist! Cranz zd o ­
by ła  z ło ty  m edal o lim p ijsk i. D ru ­
g ie  m ie jsce  i ty tu ł w icem istrz ;- 
ni o lim p ijsk ie j (srebrn y  m e­

d a l) uzyskała  rów n ież  N iem ka 
K aete G ra ssegg er  s  n ota  97,88. 
3 ) L a ila  S ch ou -N ilsen  (N o rw e ­
g ja ) ,  4 ) E rn a  Steuri (S z w a jc a r ­
ja ) ,  E) H adi P fe i f f e r  (N ie m cy ), 
6) L isa  R esćn  (N ie m cy ).

W  n ied z ie lę  sla lom  pan ów , Z 
P o la k ów  s ta r tu ją : C zech , Za-
jo n c , W ein sch enh .

G^ R M IŚC H  -  P A R T E N K IK - 
F IR C H E N , 8 2. S la lom  pań  na o- 
lim p ja d z ie  z im ow ej, k tóry  m iał 
rozstrzy gn ą ć, kto zdob ęd zie  p ier ­
w szy  m edal o lim p ijsk i, w yw oła ł 
o lb rzy m ie  za in teresow a n ie . S la ­
lom  rozegra n o  w  id ea ln ych  w a­
ru n k ach  a tm os fery czn y ch . Na 
trasie  u staw iono 25 bram ek. R óż 
n ica  w zn iesień  w y n os iła  200 m. 
Na sta rc ie  stan ęło  37 za w od n i­
czek  z 12 państw .

Jako p ń r w s z a  w yru szy ła  S ch o- 
u - N ilsen  N o r w e g ja )  R ozp oczę ­
ła  on a  strt d ość  n ie fo rtu n n ie  
dw om a upadkam i D ru g a  fa w o ­
rytka , N iem ka R esch , upadła  ró ­
w n ież  dw u k rotn ie  na tra s ie  T ra 
sę bez w ypadku p rzeb y ła  ja k o  
p ierw sza , N iem ka G ra seg ger  w 
czasie  76 sek. N a jlep szy  czas o- 
s ią g n ę ła  jea n a k  C h ristl Cranz, 
p rzebyw ają c  trasę  w  c iąg u  72 sek.

W  d rug im  p rzeb iegu  L a ila  
S ch .u  -  N ilsen  uzyskała  czas 
77,3 aek. N iem ka L isa  R esch  mia 
ła zn ow u  dw a upadki i o s ią g n ę ­
ła  je d y n ie  82,9 sek. Czas. Greae- 
g g e r  w yn osił 77,4 st-k. P rzy  ol* 
brzym iem  n aprężen iu  tłum ów  od 
był się  s tart C h ristl -  C ranz, 
gdyż  m ożna się  b y ło  ju ż  zo r ie n ­
tow ać, że w alka o  p ierw sze  m ie j­
s ce  rostrzy g n ie  się  m iędzy  nią, 
a L a .la  Schou  N ilsen . C ranz 
przeoy ła  tra sc  w  czas ie  w sp a n ia ­
łym  70 1 sek., gtftkMaJM **<”

W  w yniku  biegu  z ja zd ow ego  i

1 o d g r y z ł
P O Z N A Ń , 8. 2. (T e ! w ł.)  N ie ­

s ły ch a n y  w ypadek  w yd a rzy ł się 
w  m ajątku  N .em szyn  pod  R a w i­
czem  O n egd a j n ocą  dw aj z ło ­
dzie je  p o ln i P ie trzy k  i G rzelezuk  
udali się  na p o le  m ajątku  N iem  
szyn  i p o czę li m łó c ić  w stogu  ży ­
ta. Z łod z ie i p o ln y ch  zauw ażył 
s tró ż  n ocn y , który n atychm iast 
za w iadom ił o  tem  dz ierża w cę  m a­
ją tk u . N a tych m ia st udali się  na 
poie  rzą d ca  G ral ze stróżem , 
w łodarzem  i p a robkam . N a d ch o ­
d zą cy ch  sp ostrzeg li z ło d z ie je  i 
p oczę li u c iek a ć . Z a  n im i w  p ogoń  
na kon iu  pop ęd z ił rzad ca  G ral i 
dop ad ł P ietrzyk a , ch cą c  go za­
trzym ać. W ó w cz a s  P ietrzy k  ś c ią ­
gn ą ł G rala z konia i p oczą ł go b ić

m u  n o s
pałką p o  g łow ie , w m ięd zycta * . 
n odczas b ó jk i o d g ry z a ją c  m r  n->i 
N im  pom oc n adb ieg ła  runąt Gr»l 
bez p rzytom n ości na ziem ię. Z ło ­
dzie j zb ieg ł. C iężko ra n n eg o  Gra­
la  p rzew iezion o  d c  szp ita la , fd t i e  
stw ierdzono złam anie czaszk i.
N a stęp n eg o  dn ia  aresztow an o
z łod zie i.

“ SIO

W I K I F M

Półkilogramowy bursztyn
z n a l e z i o n o  pod J a s t a r n i a

P U C K , 3. 2. (P A T ) .  K ybaaom  
z p od  J a strzęb ie j G óry  ora z  R ozę 
w-ia p o szczę śc iło  s ię  o s  ta tr  o, 
g d yż  poszu k iw a n ie  ich  za b u rsz ­
tyn em  u w ień czon o  zosta ły  pom yśl 
nvm  skutkiem . W  c .ą g u  o s ta t­
n ich  dni zn aleźli w io le  p iękn ych

k aw ałk ów  bu rsztyn u , w śtn d  któ • 
ryeh  okaz rybaka Radkięgio w y ­
różn ia ł się n iety lk o  km ałtetim , a 
le i w’ agą. W a ży ł op  o k o ło  p ó ł  ks 
W aga m nyeh  okazów  doehodetła 
dc ćw ie rć  kilogram *.

snies ui Karpatach
raduje fcerca r.arciarz>

Tow arzystw *, k rzew ien ia  n ar­
c ia rstw a  i P im  k om u n iku ją , że 
n ap ływ  p o la rn y ch  m as pow ietrza  
p T ry cz m ił się  do s iln y ch  o p a ­

dów  śn ieżn ych  na "b a za rs*  •*& eh  
K arpat, D zięki tem u w arunki 
śniegowce d la  n arcia rzy  są 
dzie  ba rd zo  dobra .

Sportowcy bydgoscy
nie chcą w a l c z y ć  z  ż y d a m i

B Y D G O S Z C Z , 8. 2. (T e l. w ł.)  
O n egda j odD yło się  w św ie tlicy  
k lubu sp o rto w e g o  „L e o “  zebra ­
nie k ie -ow n ik ów  drużyn , b io rą ­
cy ch  u dzia ł w m istrzostw ach  mia 
sta  w  p in g -p on g u , d ia  rozp a trze ­
nia sprawy udziału żydowskiego 
Zw iązk i’ M łod zieży  w  pow yższym  
tu rn ie ju  W  w ym k u  ta jn e g o  g lo ­
sow a n ia  p os ta n ow ion o  g łosam i 6 
—  1 n ied on u ście  do udzia łu  w  m i­

strzostw ach  Zw iązku  M tod lieay  
Ż ydow sk ie j ora z  z a ro d n ik ó w  w y ­
znania m ojzoszow ego

Popierajcie
w y r o b y

Krajow e


